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P r c n u m e r a l a i 
Miejscowa z odnoszeniem/^ , | '. 
Zamiejscowa z pntesylkł r * "' ' 

C e n y o g ł o s z e ń : 
Za wiersz mil. za tekstem (12 lamo­
we) 25 gr.. w tetrxcie (6 lamowe) 
70 gr., w drobnych za wyraz 20 ir. 

Dziś sąd doraźny we Lwowie 
LW0W, 16.12. Telefonem od wła 

Kieso korespondenta. —• W sobotę 
Ot.9 rano rozpoczyna się we Lwo 
wie sąd doraźny nad czterema ban 
dytami ukraińskimi, łotórzy doko­
nali krwawego napadu rabunkowe 
eo na ipoczte w Gródku Jagielloń­
skim. 

Na ławie oskarżonych zasiadają: 
Dymitr Damłyszyn, lał 24, cze­

ladnik szewckd, 
Wasyl Bilas, lait 21, subjefct, 
Marian Żu»kowskti, lał 27, ku­

piec 
i Jerzy KossaJo, la* 25. były stu­

dent prawa. 
Trzej pierwsi 

oskarżeni sa o dokonanie zbrojne-

nad sprawcami napadu w Gródku 
.go napadu rabunkowego na poczitę, 
Kossak zaś o nakłanianie ich do tej 
zbrodni. 

Ponadto Damłyszyn odpowiadać 
bodzie 

za usiłowanie zabicia 
podczas ucieczki, posterunkowego 
Slugockiego, a w parę godzin póź­
niej pod Weryniem wieśniaka An-
druchowa, zaś :BHas za zastrzele­
nie towarzyszącego Sfugockiemu 
przodownika Kojaka. 

Wszyscy oskarżeni są członka­
mi U. O. W. i działali z ramienia 
tej organizacji. Tajna ta organiza-

Pizez roztćte okno wtargną! do środka jeden z napa6tn*6w. W drucie-m oknie 
szyba została rozbrta od kuK. Za bJuTkiem siedzi świadek napadu, urzofcicz-
km Vogetgesaiig. przy dragiem biurku siedział kasjer Stcbleck;. raniony 

dwuk roWe. 
Zdjęcie óokona.ne podczas sądowej wizgi IdkułneJ. 

!»iP Zespoły pracy 
Nowa forma robót publicznych 

Biuro do spraw zatrudnienia 
bezfdfeotmych w Mmtełerstwię 
Opieki,' opracowało projekt zor­
ganizowania t. zw. „zespołów 
pracy", t.j. skoszarowanych od­
działów robotniczych dla wyko 
nywamia określonych robót pu­
blicznych, samorządowych, pań 
stwowych i wojskowych. 

Bezrobotni, przyjęci do zespo 
łów, otrzymywać będą pomie­
szczenie, wElct i niewielkie sto­
sunkowo wynagrodzenie w go­
tówce. Jest to t. zw. amerykań­
ska forma robót publicznych. 

Koszty wyżywiona ponosić 
ma Fundusz pomocy bezrobot­
nym, wynagrodzenie zaś za pra 
cę pokrywać będzie minister­
s two opieki z funduszów specjał 
nych, przeznaczonych na robo­
ty. 

Na tern współdziałaniu Fundu 
szu Pomocy z Funduszem robót 
publicznych — będzie można za 
trudnić o 30 proc. bezrobotnych 
"więcej. 

Zatrudnieni w zespołach ro­
botnicy będą poddani specjalne­
mu regulaminowi, przewidujące 

Nowy rząd Franci 
pod orzetrodifctwem Chautemosa 

PARYŻ. 16.12. — Prezydent Le-
brun powierzył p. Cha-utemps mi­
sję tworzenia nowego gabinetu. 

PARYŻ. 16.12. — Desygno­
wany oremier Chautemos o-
świadczvł dziennBkarzom. że be 
dzie dażvł orzedewszvsf)kiem 
do rozwiązania kwestii dłusrów 
w śerstem Dorozumieniti z Her-
liotem. 

Udział Herrioła w nowvm rza 
dzie iest dla nieeo warunkiem 
sine aua non — inaczei nie DO 
diałbv sle wocóle tworzenia rza 
du. 

mu obok przepisów porządko­
wych organizacyinych, codzien 
rie zajecia»ćoświatowo * kultura! 
ne. 

cja wywrotowa, występująca po­
czątkowo 
pod nazwą Ukraińskie] Organizacji 

Wojskowej. 
a ostatnio pod nazwa organizacji u-
kraiiiskich nacjonalistów, jest zwią 
zkiem rewolucyjnym, zwróconym 
przeciw Polsce i dążącym do oder­
wania od państwa polskiego części 
obszaru. 

Szereg zamachów morderczych 
na przedstawicieli polskiej pań­
stwowości, dokonanych jako akty 
terom przez O. U. N„ pomnaża 
zabójstwo posła na Selm Rzplitel, 

i. p. Tadeusza Hołówkl, 
dokonane w sierpniu 1931 r. 

Do popełnienia tego zabójstwa 
przyznał się Wasyl Bilas. oświad­
czając, że ś. p. Holówike zabił wraz 
z Danilyszyneiu. Strzelił do zmar­
łego czterokrotnie, a Danilyszyn 
dwukrotnie. 

. Bilas zeznał ponadto, że napad 
rabunkowy na urząd pocztowy w 
T ruska w cu w lecie 1931 r. dokona­
ła również O. U. N. i że w napa­
dzie tym bral udział Danilyszyn. 

Organizacja napadu na urząd 
pocztowy w Gródku 

przeprowadzana była ze Lwowa. 
Wasyla Bilasa zawiadomiono w 
dniu 27 listopada, ażeby o godz. 5 
stawił sie wraz z Danilyszynem w 
Drohobyczu na moście kolo rafine­
rii. Tam spotkali Kossaka, który po 
leoil im pojechać do Lwowa i naza 
jutrz o godz. 10 min. 30 stawić się 
w gmachu politechniki pod zega­
rem. Tam przystąpić miał do nich 
pewien osobnik i zapytać: 

..Gdzie Jest dziekan lasowy". 
Na to mieli mu odpowiedzieć: 

„W suterynach". 
Kossak wręczył im dwa dolary 

na koszt tej podróży. 
Biłaś i Danilyszyn postąpili W 

myśl tej instrukcji. Spotkany osob­
nik wyprowadził ich z Politechniki 
na ulicę i oddal w opiekę Berezui-
skieimu. który został następnie pod 
czas napadli w Gródku zabiły. 
W zakonsplrowanem mieszkaniu 

bandyci rozdzielili miedzy siebie 
rolę. Bilasowi. Daiiilyszynowi i je­
szcze' jednemu napastnikowi pole­
cono rabunek pieniędzy z kasy po­
cztowej. Pozostali mieli teroryzo-

wać rewolwerami obecnych. Wie­
czorem bandyci wyjechali ze Lwo 
wa do Ghnnej Nawarji, skąd pieszo 
udali sie do stodoły na przedmie­
ściu Gródka Jagiellońskiego, gdzie 
spotkali się z pozostałymi bandy­
tami i tam oczekiwali nadejścia go 
dzłny napadu. 

Po przybyciu do gmachu pocz­
towego w Gródku, bandyci rozdzie 
Mi sie na cztery grupy. Trzech na 
paWrałków wpadło do urzędu pocz 
towego, dwu do biura telegraficz 
nego, dwu do kasy skarbowej, a 
jeden pozostał jako straż na scho­
dach. 

Po okrzyku „ruki w horu", za­
częli gwałtownie strzelać, nie 
zwracając uwagi na interesantów, 
z których troje zostało ranionych: 
dwie kobiety oraz niejaki Izaak 
Winter. 

Bandyci zrabowali 
3.232 zl. 15 gr. w bilonie. 

Znajdujących się w Kasie 50 ty­
sięcy złotych bandyci nie zdołali 
zrabować. 

W czasie strzelaniny dwu ban­
dytów odniosło śmiertelne rany, 
od których w kilka minut później 
zmarli. Zabitymi byli: student Mi-
ros'aw Bereziński i statysta tea­
tralny Włodzimierz Strtrk. 

W myśl otrzymane] Instrukcji, 
Biłaś w czasie napadu zajął sie ob­
rabowaniem kasy. Nie mogąc otw<i 
rzyć drzwi do kasy, wybił szybę 
w okienku kasowem i ta drogą do­
stał się do pokoju. Tara z szuflad 
i ze stołu zbiera! pieniądze w bilo­
nie. zgarniając je do plecaka, otrzy 
manago uprzednio. Gdy ukończy! 
rabunek, wybiegi na ulicę, skąd je­
dnak zawrócił oo teczkę, zapomuia 
na w kasie. Razem ze wszystkimi 
ucieka! przez pola. 

Wiesie 
podzielono zirabowane pieniądze na 
dwie części, ooczem każdy stara! 
się uciekać na własną rękę. Bfłas 
i Danilyszyn udaii się do stacji 
Glin.ua Nawarja. skąd chcieli odje­
chać do Stryja. Reszta bandytów 
ruszyła do Lwowa. 

Na peronie w Gllnne] Nawarji 
postrzelili legitymujących ich poli­
cjantów: post. Stugoskiego i ś. n. 
Koiaka. poczem natychmiast zbie­
gli. Nad ranem dotarli do wsi Czer­

kasy, w jakiejś dhlopskleti chałupie 
zjedli śniadanie, składające się z 
chleba i mleka i oczyścili się. Da­
nilyszyn przełożył nawet pończo­
chy, zostawiając mokre u gospoda 
rza. 

Następnie doszli do wsi Rozwa­
dów, skąd rozpoczął się pościg za 
mml i gdzie ostatecznie zostali uję­
ci przez chłopów i policję. Żurakow 
skiego aresztowano w Stanisławo­
wie. Przyznał się on również do 
udziału w napadzie na pocztę w 
Gródku. 

Jeden tylko Danilyszyn 
odmówił w śledztwie zeznań i nia) 
przyznaje sle mimo oczywjstyca 
dowodów do zbrodni. 

Część zrabowanych pieniędzy! 
znaleziono w plecaku ukrytym w. 
zaroślach na terenie gminy Poi'* 
szany. Było tam 900 zł. 72 gr. 

Na rozprawę powołano 
64 świadków. 

wśród nich naczelnika Urzędu Sled 
czego w Stanisławowie p. Suchen 
ka. nadkom. Potnego ze Lwowa, 
dwu biegłych lekarzy, oraz prof. 
dr. Westfalewicza. 

Obrony oskarżonych podjęli siej 
adwokaci: Starosoiski, Szuchle-
wicz i Gruszkiewicz. 

Zdjeoic dokonane podczas sądowe] wizji lokalnej, przedstawia fcoryufi taję-
du pocztowego. Pod drzwiami, prowadzącymi do kasy leży kontroler T. 
Tamfcta. x — oznacza miejsce, gdzie stał Jeden z bandytów z rewolwerem 
w roku, zwróconym do leżącego Tom kina. xx — oznacza mteirsce, z któreś* 

dwaj iraii napastnicy strzelali i roztódali okienko kasowe. 

Kryzysowa ustawa 
pod obradami Sefmu 

Wczorajsze posiedzenie Sełmu 
rozpoczęło się od złożenia śrubo­
wania • poselskiego przez posła Jó­
zefa Matusza z klubu BB. • • 

Na pierwszym punkcie porządku 

Ciunkiewiczowa skazana na 15 m. wiezienia 
5 lal: iwie: iniem kary m 

KRAKÓW, 16.12. — Telefonem 
od specjalnego korespondenta. — 
Dziś o godz. 5 popol. sąd wydał 
wyrok w sprawie Marji Clunklewl 
czowej. 

Ciunkiewiczowa skazana zosta­
ła na rok 1 trzy miesiące więzienia 
z zaliczeniem aresztu prewencyj­
nego, oraz na utratę praw obywa­
telskich na przeciąg 5 lat, 

Wykonanie kary zawieszono na 
5 lat Pozatem skazano Ciunklewi 
czową na zapłacenie kosztów są­
dowych. 

Jako okoliczność obciążająca, 
sąd uznał rozmiary usHowanego 
oszustwa, lako okoliczność łago­
dzącą — dotychczasową niekaral­
ność oskarżone], 

Ciunkiewiczowa przyjęła wyrok! 
spokojnie. 

Obrońca nie zgłosił natychmiast 
na rozprawie założenia apelacji, 
pozostawiając sobie czas do namy 
siu. 

Po odczytaniu zeznań W. G!o-j 
wińskiego — o czem podajemy na 
stronie 2-ej — zkoiei odczytano 
szereg dokumentów i aktów, w tam 
pismo do pełieji krakowskie}, pod­
pisane orzez szereg osób we Frań-. 
cii. a podnoszące wartości morałne 
Ciunkiewiczowej. „która jest nie­
zdolna do ponehłierria niskiego czy 
nu". Komisarz policji w Paryżu pi­
sze: -Zmam ją jako patrjotke i oso­
bę o podniosh/ch uczuciach". 

Deputowany Izby francuskiej A. 
Saba+ier pisze, iż earzuty przeciw 
Ciunkiewiczowej wydają się nieu­
zasadnione. 

Po odczytaniu tych listów proku 
rator Łoba w godzhmein przemó­
wieniu udowadnia winę Ciunkiewi 
czowej. Przyjechała do Polski ie-
dynie w celu pozyskania fundu­
szów na swe interesy paryskie, któ 
je znajdowały się w okropnym sta 
nie. Zawartość walizek opiera pro 
kurator na zeznaniu Mittełmanowej. 
Nie widziała ona tylu futer i bi­

żuterii, jak to twierdzi Ciunkieiwi-
czowa. 

Kradzież sfingowała Ciunkiewi­
czowa w Polsce, nie w Paryżu dla 
tego. że tam londyńskie towarzy­
stwo asekuracyjne rozporządza 
wielkim aparatem śledczym. 

Trzy godziny następnie przema 
wiał obrońca dr. Woiniakowsk., 
rozpoczynając od niepowodzeń 
Ciunkiewiczowej w swych mał­
żeństwach. Charakteryzując syl­
wetkę oskarżonej, obrońca twier­
dzi, iż w je j . towarzystwie u-i 

Kwit wdowy no Krassinie 

Zajścia w Gdańsku 
pomiędzy komunistami a policją 

GDAŃSK, 16.12. — Na przedmie­
ściu Stadtgebiet tłum komunistów 
•w liczbie około 200 osób napadł ta 
dwóch policjantów, powalił ich ca 
•ziemię I poranił. W związku z tem 
dokonano dziś aresztowania 5-cra 
komunistów. 

Podczas dzisiejszego posiedzenia 
Volkstagu komuniści usiłowali wy 
korzystać fakt aresztowania dla 
nowych ataków przeciwko senato 
wL Jednakże wskutek sprzeciwu 
niemiecko - narodowych do dysku 
sji nie doszło. » 

Hower na katedrze un wersyteckiej 
DO awowadtce z l a ł t f o Ooai 

NOWY JORK, 16.12. — Rada 
•łwcTsytetn Harvard zamierza 
Vo 4-ym marca powołać na stano 
iwisko prezydenta tego ojiiwersyte 

tu. na miejsc* prof. Lowełfia któ­
ry ustępuje po 20 lasach sprawowa 
nia tego urzędu — obecnego pre­
zydenci Stanów Zk — Hoover» 

Je a o u s s l g n e e Łubów K y a s s i n s y o ł r i^cja, 

de Kaćnaja Kar ie J3ittRfclewicz;« Łond*s8a K i l l * * 

T r o i a Cents L i * r e 8 S t e r - l l e g j a Oaimea •:ł5i*49» ^ 

K l l l e L i v r e s B t e r l i a g ^ a P a r t s K i l l e Oi»«j. C«-

•. _CentB L ł w e a S f c o r l i n g j S o i t eHąeabł* : TJ-ołń 

v K i l l e - a i l t Cant* Lłwres Sfcerl lrig,que j e 

"etecls e a g a g l e l d lpoaer- Ł l a Banąue l»est 

•tstee t OT Baak 4 boodree . 

kazywaJi się ludzie wysoko po­
stawieni. jak b. minister Baranów 
ski, co dowodzi, iż nie była osobą 
podejrzaną. 

— Nie wiem — mówi obrońca. 
— czy nie popełniam nadużycia 
swego obowiązku obrońcy, nie 
chcąc w tym procesie mówić o-
twarcie. Mam zamknięte usta— 

Przewodniczący upomina w tem 
miejscu obrońcę: 

— Niech się pan prezes nie boi, 
la z niczem nie wystrzelę' — od­
powiada obrońca, apelując do sądu, 
*by wyrok nie był czarna plamą na 

dziennego, który zajął kilka godzm 
efei$£; żnajdo.##ł stę::»rd}eklt usta­
wy o obniżeniu "oprocentowania 
wierzytelności długoterminowych, 
emisyjnych. Zainteresowanie oo* 
słów-małe. 

Ustawę tę zreferował pos. Czerw 
niohowski (BB), który stwierdził. 
że ustawa ta jest wyjątkowa i 
zmierza do przystosowania życia 
gospodarczego do nowych warun—. 
ków. Projekt w niczem nie narusza: 
kapitału dłużnika, ani prawa wie* 
rzyciela w kapitale samym, a po­
zatem postanawia, że odsetki po­
bierane od długów długotermino­
wych, na podstawie których wydai 
no listy zastawne i obligacje, zo* 
staja obniżone, przy wierzytelno­
ściach dotyczących kredytów ziem­
skich do 4 i pól proc., przy innych) 
- do'5.' 

W dyskusji izabrał głos pos. Cze-> 
twertyński (KI. Nar.), który w dlit 
giem przemówieniu ostro atakował 
postanowienia ustawy, dowodząc 
jej szkodliwości i zapowiedział, ża 
klub jego głosować będzie przectw 
ustawie. 

Po przemówieniu posła Rudz-.ń-

W aktach sprawy Marii Ciunkiewi­
czowej inalduje się fotografia kwita, 
który wydala oskarżonej wdowa po 
ambasadorze Sowietów, w Londynie, 
Laba Krasstaowa. 

W dosłownym przekładzie tekst kwi 
ta brzmi: 

Ja nitcl podpisana Labow Krassln o-
triymatam od pani Marli Ciunkiewl-
czowcl w Londynie tysiuc trzysta lun-

tów szterlingów; w Cannes tysiąc lon­
tów szterlintów; w Paryża tysiąc pięć­
set funtów szterlingów, czyli łącznie 
trzy tysiące osiemset lontów szterlin­
gów, które zobowiązałam sie dożyć w 
banku Westminster - Bank w Londynie, 

Labow Krassln. 
Ciunkiewiczowa wytoczyła Krasslno 

wel w Paryża proces o zwrot tych 
płeol«azy 

sadownictwie polskiem 
W ostatniem słowie Ciunkiewi- j skiego (BB) głos zabrał referent, 

czowa mówi: ] wnosząc o uchwalenie ustawy, któ 
— Jestem niewinna, wałkuje się ra izba następnie przyjęła bez 

na mnie cudza zbrodnię, I zmian. 
: - : >«• 

Zmiana tabeli stanowisk 
w profefcce nowej pragmatyki unedn'ciej 

W kołach miarodajnych pro­
wadzone są prace nad rewizją 
obowiązującej obecnie pragma­
tyki urzędniczej. Przewiduje się 
poważne zmiany w istniejącej 
tabeli stanowisk. 

Podsekretarze słamu, Jctórzy 
dotychczas korzystali z III stop 
nia służbowego, mają być zaw­
ężeni do IV stopnia. Dyrektoro­
wie departamentów — w myśl 
nowych przepisów — byMby 

przesTurrieci z IV do V 
i Id. 

:o: 

Apostoł Palestyny 
w Warszawie 

Wczonaii rano przyjechał do Warczą, 
wy profesor dr. Z Brodecki, członek 
Swtotowej egzekutywy cngainizacłi s]o-
nstycznej w Londynie, który ma aa 
szeregu onbUcżnycfl zebrań umówić po 
łTtyoane i tc&podaircze Dołożenie Pa­
lestyny. 

W spadku po Kteogerze 
Snrwfzkle akcie telefonlane w retach Amerykana* 

SZTOKHOLM, 16.12. — Został 
zawarty ostateczny układ pomię­
dzy amerykańskiem towarzystwem 
telefonicznem a szwedzkiem towa­
rzystwem telefonicznem Ericsson, 
należacem do koncernu Kreugera, 
Drug tego towarzystwa W stosun­
ku do wzmiankowanego towarzy­
stwa amerykańskiego, wynoszący 
11 milionów dolarów z odsetkami 
od czerwca 1931 r„ został uregulo­
wany za pomocą przekazania tow. 
amerykańskiemu akcyj tow. szwe­
dzkiego. Kość tych akcyj jest ogra-
r.iczoTia w ten sposób, że kontrola 

tow. „Ericsson" pozostaje w rękach1 

Szwecji. 
;;—:o: 

Wyjazd Litwinowa 
z fieiemy 

GENEWA, 16.12. — Litwinow 
z pozostałymi członkami dele­
gacji sowieckiej wyjechał do 
Mosfcwy. Odjeżdżającą delega­
cję sowiecką żegnali na dworcu 
delegat Ohm, Yem i przedistawl 
cied Ttircii KemaJ Husnue. 

http://RYHWK0SCIUSIKINr.1tel.63
http://Glin.ua
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Tymczasowy 
rząd Schleichera 

Zjawiska tymczasowe poste-
' dają częstokroć znaczną trwa­

łość. Może dlatego, że wyłtorzy 
stuja swe możliwości dla załat­
wienia zagadnień praktycznych. 
miast marnować je na szerokie 
kreślenie odległych planów 
Tymczasem zaś życie, pod osło 
ną tej tymczasowości przynosi 
materiał do trwalszych rozwią­
zań. 

Nowy kanclerz niemiecki, ge-
ncral Schlelcher zastrzegł sie 
że rząd jego jest rządem krotko 
trwałym, tyłko na czas kryzy-

! sil. Postąpił on sobie inaczej, niż 
! poprzednik jego von Pape-it, ktń 

ry wciąż proklamował, że za­
mierza długo rządzić i otaczał 
nimbem Boskiej opioki zamierzo 
nc przez siebie reformy. Mimo 
to, a może właśnie uskutak te­
go był on z pasją zwalczany i 
wreszcie musiał ustąpić, pod­
czas kiedy Schflełcher odrazu u-
zyskał od parlamentu możność 
sprawowania przez czas jakiś 
władzy. 

MiScząca zgotla parlamentu na 
Istnienie tego rządu wobec nie­
możności utworzenia rządu par 
lamentaniego nie jest jedyną 
podstawą, na jaką Schlelcher w 
swojej akcji politycznej liczy. 
Dookoła jego osoby coraz to w y 
raźniej koncentrować się zaczy 
nają związki zawodowe rozma­
itych kierunków i zwolennicy 
przebudowy państwa właśnie 
w kierunku syndykałnym. 

Na tern tłe obecny rząd Scłilei 
chera jest jakby w samej rzeczy 
zjawiskiem przejściowem, w któ 
rego cieniu odbyćby się mogła 
modyfikacja ustroju Rzeszy od 
czystego parlamentaryzmu w 
kierunku syndykalizmu, od ści­
śle mechanicznej do bardziej 
organicznej koncepcji. 

Niemcy n i e są odosobnione w 
tern poszukiwaniu formuły, klo­
mby władzę państwową oparła 
o podstawy społeczne, któraby 
poza partjami zafiksowała pira­
midę związków pracy, jako jed­
nostek dynamicznych, zasilają­
cych sokami sweml państwową 
moc w sposób bardziej ciągły, 
niźli to czyni jednorazowy akt 
wyborczy niczorganizowamej, 
rozprostowanej ludności. 

My także stoimy przed po­
dobnymi problemami. Ostatnie 
przemówienie prezesa Sławka 
na zjeździe Legionistów wyraź­
nie wskazuje nam tę drogę or­
ganizacji społeczeństwa, a nie­

d a w n y znakomity odczyt mini­
stra Matkowskiego postawił wo­
bec szerszej publiczności spra­
wę tę na porządku dziennym. 

Pod tym znakiem stan dzisiej 

Z posłem Trąmpczyńskim na czele 
Atak na nad w komisji saimowel • 

Wczomiilsw obrady tanWi borJ*e*o 
•wei Sejmu tai preHminareem prezy-
<ttum Rady mtaWrtw prsybrały nfe-
spod ziewanie rozmiary wielkiej dysku 
Sili ijolicycanei. Z ranriota raądn w 
obradach wziat udztel p. wicemiiiijttr 
NatooraecznJooH - KkłsuWT*-, OM 
rAarwszy prezes Najw. Trytanafti Ad 
ministracytneso dr. Piętak. 

Jak wynika z referatu pos. rlirttwn-
Czapskiego budżet tego resortu nieci 
nrrids&duiu. Referent owrooil iwase 
na fcontecarjośc nowelizacji or zepisfiw 
o uposażeniach. Na dowód lewo pray-
toozyt fakt, it m>. szofer w prezy­
dium Rady ministrów otrzymuje mie-
ąiccańe prócz mieszkania 625 zł. wów 
czas, gdy urzędnik w 10 stopniu służbo 
wyon TKłbłora zaledwie 290 rf, a sę­
dzia grodzki ponad 300. 

Długą kolejkę mówców nronocorf 
pos. Chrooki (KI. Ukr.), mów4«c, ze 
Ukraińcy słoja, obconio pod groza zmfez 
cserfła wszelkich swoich ©ntaimraicyij. 
DaW mówca pakW fcrytyee stosunek 
państwa do wyznant* prawoslawneKO, 
'następnie poruszył sj>rawc klątwy rau 
oone] przez Piotra I na Mazepę. Oka­
zało sle. ze w-tadze cerkiewne w Pol­
sce uważają sie za związane tą klą­
twą. „A Jednak be* rocfonafcaicłi nie 
ma autokefaJJi" — oświadcza mówca. 
W końcu domaga się swobody dla sa 
morządów wewin»tranych cerkwi. 

Pos. Tfampczyftskl (KI. Nar.) mowo*. 
ze rządy pomajowe powinny staroć sic 
aby kra] zapomniał w Jaki sposób rzą 
dy te przysz-ly do władzy. W Połsce 
są trzy klasy obMitcft: gogafki sana 

cyjno. szwy nom podaitników I opoey 
cła. Wśród narodu wytworzyła sk 
chicha otawwMó 

Pos. Folafciowtoz: Ałe do kogo? 
Pos. Trąntpczynski: Zaczęto sie od 

wyrzucania na bruk tysięcy dobrych 
urzędników i oficerów na podstawie lal 
szywycti orzeczeń komtsyj lekarskich. 

Pos. Polakiewicz: Oświadczam, że 
to nieprawdo. 

Pos. Trąmpczyóski: SWnowMaa i ko 
rzysol zależne od rządu dostają sie tyl 
ko Jego służbom. 

Pos. Polakiewicz: Druga raerarowda. 
Niech pan da przykłady. 

Pos. Trampczynski: Mogę dać tysią­
ce przykładów. Na pola szkolnictwa 
harouja p. JedraeJewiczi, wyinzucając 
zasłużonych pedagogów ze szkół po­

wszechnych. Na Slastai woj Orażyfl-
sfci TOzb#a spoteczenstwo poMcIe Sam 
byłem na obchodzie dstesHcsoteoki oka 
ipacf ślą**... 

Otosy: Co to znaczy otarpaoja. 
Pos. Polakiewtoz: My to zapamięta­

my. 
Pos. Trąmpazyflsfcl: To oraaczy wzłe-

c'Je w posiadanie. Polacy na śląsku i 
Pomorzu są gorzej traktowani od Niem 
ców. Do B. B. zgłasza się dużo ludzi 
chcących cos zarobić, wtany dobrze. 
ze każdemu kandydatowi do urzędu 
stawia sie za warunek wstąpienie do 
„strzelca". Mówca przytacza fakt Ja­
koby pewien obywatel w PoanaAskiem 
nie mógł uzyskać zezrwołenta na wycie 
ołe 1000 ha lasu, ad zgłosił sie do nie­
go redaktor Szczeptoowskt i wkrótce 

KRONIKA TELEGRAFICZNĄ 
Poeel Patek aa pożegnalnie) au-

dlencJL Dz«5 poseł RzplitcJ w Mo­
skwie p. Stanisław Palek został przy­
jęty na ipoiewiiainej audiencji 'przez 
prezesa WCIK2SRR KaHnina i wrę­
czył mu listy odwoławcze z powodu 
przeniesienia na inna placówkę. 

Rezohicla 19-słu zatwierdzona, W 
lidze Narodów komitet 19-tu zatwier 
(IrzJl tekst rezotocłi w sprawie Pro­
cedury koncylłacyjnej w sporze man­
dżurskim. 

Śmierć w płomieniach. W katastro­
fie pożaru w Jednym z .ma«azjjnów to­
kijskich acinelo 10 osób a około 50 
odniosło ciężkie obrażena. Straty obli 
czają na 5 uiJDanów Jen. 

O ralyllkacle umowy z Polska. — 
Naczctny Związek związków praco-

wnftów aeraaekidi zwrócił sie do 
prezydenta Reclnrasm i ministra pra­
cy Rzeszy z prośba, domagając sie jak 
najszybszego ratyfikowania. zawartej 
w czerwcu u-b r. nienłiecfco-paiskiei 
umowy o ubezipleczeriiu soojnlnem pra 
cowrłlków. 

Kataslrola kolejowa. Pod Wurzbur-
Kiom ipoctag pospieszny z Wrocławia 
'Ksjechal na manewrujący pociąg towa 
rowy. przyozein 10 wagonów oociagu 
•POMPicsaiMMw irieglo wykolojenu. 6 
osób odniosło ram*. 

Reorganizacja partii Hitlera. Hitler 
rozpoczął zaipowiedziania reorganiza 
ojc partii nsuwaijac licznych prz\iwi)d-

. ców okregowydi z eaijmowanych 
I przez nich slanicm-isk i powołując no-
wyon. 

pozwolenie to otrzymał. Sprawą 
powinno zająć s'e prezidium. 

Pos. CzapCńsk! (PPS) prosił m. ta. o 
autorytatywne stwierdzenie, że rząd 
zajmie stanowisko negatywne wobec 
ewentualnej Mdłatywy klubu B. B. w 
sprawie ar/wed obniżki uposażeń urzę­
dniczych. 

Pos. Poiakiewicz: Po <v. Cbruckim 
fozłege ste drugi głos r̂zekomo" pol 
skl pos. Trąirnpczyrtek̂ wgo który mieni 
sił być Polakiem. Wiele można u pa-
.łów wyrozumieć, ale nłe mocą zrozu­
mieć, jak można tak przekroczyć gra­
nice miłości przywiązania do narodu 
poJsktcgo. 

P. Trąnipczynskil reprezentuje *ylko 
menawłlć a na naszych tawacli repre 
zetnowarta Jest mRosć i do państwa i 
narodu polskiego i dlatego my was 
przetrwamy. 

W dafczej dyskusji zabkirał glos pos. 
Konnecfci z Ki. Nar., który twrerdzW. 
łe wyroki Najw. TrybnmCu Admin!-
stracyjnego nie są wykonywane. 

Dyskusje odroczono do diz'sk:tsze«o 
nosledzertitt o godz. 10 m. 30 przed po 
ludnlem. 

Dzlcn poiituczny 
PRZYJAZD SŁUŻBOWY ' 

Wczoraj przybył do Warszawy w 
sprawach służbowych wojewoda pomór-
skl Klrtikłis. 

W MIN. PRZEM. I HANDLU 
Minister przoniysłu 1 h»nd!u Zjizyc-

ki przyjął wczoraj na a-adienci-i dr. St. 
Wachowiaka prezesa Rady adinHislr.:-
cyjne] .żeglugi Potskioj" oraz Polsko-
Brytyjskrego Tow. okrętowego. 

Pełna tabela wczorajszego ciągnienia Loterii Państwowej 
10.000 zi. na N-ry: 28555 53806. 
Zl. 5.000 na Nr. 137773. 
Zł. 2.000 na Nr. 74873. ^ 
Zi. 1.000 na N-ry: 8 9 / 29577 

145346 146522. [ 
Zl. 500 na N-ry: 6650 8868 14323 

32599 53925 58647 64089 107660 
115239 125481. 

Zl. 400 na N-ry: 7555 12020 2343.) 
57075 68505 70153 75207 88017 
103763 116433 125139 126469 135551 
139998 142430. 

Zl. 250 na N-ry: 18243 31965 
79763 96464 98751 116210 118372 
124104 124582 129105 129480 140579 
141523. 

Zl. 200 na N-ry: 1568 4012 5110 
6266 17708 18273 21892 23760 052 
25625 30847 37369 45813 54564 
55015 58151 63089 64646 75828 
83812 86822 99545 100070 103487 
109310 110230 114165 123309 123313 
126570 131373 136774. 

Premiowane (50.000 zł. premii zo 
stanie podzielone miedzy ponownie 
wygrywające losy w zależności od 
ilości tychże. Wysokość premii po 
szczególnych zostanie ustalona no 
ciągnieniu II-ej klasy). 

Nr. Nr.: 2150 3258 5377 5649 6642 
7863 15134 17027 18675 20721 32599 

szy w Polsce może być też po­
niekąd uważany za długotrwa­
ły stan tymczasowy. A wspanla 
la w swej Jednolitości organiza­
cja władzy, Jaka została wytwo 
rzona, byłaby żelaznym szkie­
letem przyszłego społecznego 
gmachu odbudowanego Pań­
stwa. 

R. K. 

34946 44645 53337 53806 58728 
58810 60716 60776 62848 63874 
66132 68795 71399 71502 73140 
78294 87425 87494 88183 123049 
124382 125139 128242 131399 135085 
137003 144789 145320. 

S l a w f i i i 
30 319 417 917 49 1095 89 230 679 91 

2306 13 54 59 76 80 870 3155 65 590 
951 93 4004 26 362 97 413 521 51157 106 
688 836 90 92 6023 30 200 547 658 85 
7038 49 51 493 622 857 932 8017 949 
83 9096 244 45 93 435 708 862 952 

10137 278 389 474 531 40 612 26 720 
89 874 11080 358 87 573 88 665 705 858 
13159 63 95 400 693 718 73 802 57 916 
91 13111 29 201 307 47 95 672 754"71 
14124 232 84 353 413 516 605 52 15129 
254 471 662 756 61 869 16 38 73' 437 
623 720 858 17174 499 669 719 18156 
201 10 684 92 19167 335 421 546 600 
872 

20009 30 54 161 222 542 49 72 608 
865 21142 344 875 937 22210 915 23038 
139 517 77 618 72 770 24053 317 403 
572 997 

25038 121 752 26043 44 323 555 673 
777 79 27118 40 79 237 42 75 77 676 
707 28022 298 363 406 601 39 829. 42 
945 85 29010 43 189 388 625 822 44 55 

30017 103 35 204 95 328 405 608 44 
31138 345 76 402 909 32327 72 544 620 
90 714 22 817 965 87 33279 874 34236 
515 681 975 35265 610 768 856 36110 
413 814 906 37078 146 225 412 59 63 
562 77 626 54 710 850 74 94 38001 64 
74 233 38 49 97 618 775 918 50 39234 
41 97 360 425 39 548 841 57 62 

40696 41099 3S8 418 66 42243 480 84 
43264 95 99 329 532 806 19 44043 252 
339 445 66 702 42 65 872 906 45268 
578 662 75 708 17 843 64 46014 96 129 
251 324 5(V9 606 54 759 966 47007 20 
50 212 360 593 648 937 76 48747 899 
924 98 49001 73 111 272 452 640 853 

50105 232 41 435 639 908 23 66 51071 
222 360 925 52021 22 103 226 310 522 
618 53 789 991 5.1007 17 318 465 581 
703 77 54021 36 202 335 742 44 45 "52 
68 928 76 88 55028 179 256 69 448 611 

42 549 57 73 838 56220 331 698 905 41 
57095 147 260 61 389 456 548 651 58177 
397 780 909 59022 308 91 533 843 

60203 365 420 734 866 986 61127 37 
90 378 415 763 69 873 62103 228 591 
904 27 87 6.3370 408 532 673 707 997 
64268 428 696 950 65089 102 14 258 903 
66006 101 10 324 41 83 447 62 683 985 
67068 74 129 92 264 335 492 607 837 
68065 126 211 98 421 769 828 928 73 
69000 139 211 300 72 82 568 72 664 72 
772 

70217 334 454 863 71054 167 567 726 
96 831 906 99 72143.385 443 754 79 854 
73277 620 717 98 863 900 31 74047 127 
210 503 65 957 

75015 101 260 663 666 71206 64 
J84 705.866 771»4 349.7X8 19 63 870 
958 78018 19 92 140 322 36 574 829 
79034 <86 288 84 389 538 756 64 78 
522. 

80367 515 617 763 81082 718 24 
875 82075 106 85 373 453 563 610 
827 84 594 83010 28 329 530 96 860 
924 96 84022 38 152 235 327 406 537 
85382 625 869 914 86040 72 150 214 
53 62 591 981 87071 184 283 392 
596 811 35 55 59 919 88007 511 724 
89141 207 27 661 86 743 834. 
833 946. 

90414 871 916 49 68 88 91023 184 
276 360 735 819 92112 14 15 246 95 
502 18 45 661 962 93286 314 403 56 
679 883 087 94265 444 86 514 639 
734 44 811 15 95253 471 524 36 620 
50 825 31,938 96142 265 315 420 65 
702 836 971 97216 540 53 72 701 818 
98132 202 27 77 319 25 82 586 939 

100067 180 234 495 585 615 725 
101598 716 94 895 905 102048 233 
54 63 99045 173 212 92 300 687 709 
39 617 55 792 992 103043 125 SI 
218 415 58 86 537 617 755 901 73 87 
104103 214 75 86 303 546 56 65 610 
66 701 903 13 30 105240 66 363 723 
29 89 899 106203 18 329 656 709 
26 891 107104 67 285 494 558 67 
674 95 968 108005 32 3# 46 120 64 

607 10 763 816 94 968 73 109066 249 
423 532 675 718 877 90. 

110599 778 91 873 111239 92 406 
567 794 112127 526 602 850 95 
113115 35 467 797 820 73 80 114142 
459 663 83 786 931 115045 208 23 
347 563 671 758 116064 85 96 231 
403 685 97 922 78 117024 175 438 
593 616 34 936 118320 495 523 747 
64 75 97 993 119014 95 163 209 344 
67 422 32 57 509 80 640 702 806 38 
975. 

120253 91 97 477 92 510 15 40 
664 99 916 68 121003 86 175 271 416 
673 752 60 816 53 45 122191 259 486 
597 695 798 123105 257 74 338-422 
95 555 686 790 893 124139 58 427 47 
91 512 621 J2. ' -

125140 44 270 416 58 613 126021 31 
92 188 258 449 632 717 810 127010 30 
78 101 253 90 564 621 819 911 128075 
237 77 79 319 498 550 647 744 822 
129210 350 99 403 51 70 635 703 45 91 
871 977 

130042 98 137 56 74 608 12 1.11025 
335 644 788 897 913 132048 245 63 79 
438 44 60 927 92 133036 63 77 285 364 
82 714 21 27 822 45 50 134093 226 28 
378 598 873 135054 98 197 682 707 82 
865 136019 177 441 51 614 53 738 830 
85 974 137019 66 100 738 814 1,18124 
566 74 667 758 807 10 955 139052 217 
456 7.33 71 897 

140051 114 15 59 401 697 721 45,861 
141026 34 590 828 952 87 142006 293 
185 519 44 658 143183 262 353 446 539 
638 65 702 Vi 144072 263 311 669 971 
145064 107 256 71 79 328 740 146186 
453 68 548 95 708 865 922 147467 522 
74 698 706 50 79 818 

Ostatni świadek 
przeciw 

Ciunkiewiciowei 
KRAKÓW, 16.12. — łt4*!óu*ari 

od specjalnego korespondenta. — 
Usta świadków v procesie Mar* 
CłiinkiewlczoweJ została Już wy--
czerpana. Zakończył » Frartctejjk 
Dąbrowski, urzednk cełny w Zfca 
szyn u. który przy przejeździe o-
skarżone] z Paryża do PóteSri prze 
prowadza! rewizje jej bagażu. 

— P. Clunklewrczowa — Opo­
wiada świadek — przyjechała po­
ciągiem pośpiesznym z Berlina i 
zajmowała przedział U klasy, irje-i 
przeznaczony soeclakile dla oań„ 
Ody przystąpiłem do rewizji, soot-
kałem w drzwiach przedziału pana 
dyplomatę, który pokazał mi pasz-
nort dyplomatyczny I dlatego rrlor 
rewidowałem iego rzeczy. Zapyta­
łem tvłko, czy nie wiezie nowych 
przedmiotów. Odpowiedział, że nto 
i wyszedł na korytarz., a Ja wszed­
łem do przedziału, aby obejrzeć 
Pakunki p. Clurtkiewiczowej. Miała 
ze sobą dwie walizki większe ł 
ledna mniejsza, iafrby neseser. Ja­
kości walizek nie badałem dokład­
nej, myślę, że byty może skórza­
ne. 

Czy rewidował pan obie wa-
llzW? 

- T a k . 
Świadek określa, Iz zawartość 

walizek badał w ten sposób, te pod 
niósł rzeczy w Jednym rogu i zaj­
rzał pod spód, gdzie niczego nie za 
uważył. 

Na pytanie, czy gdyby zauwa­
żył blżuterje. bytby Ja zakwestio­
nował, św'adek odpowiada, iż mu 
siałby z tego wyciągnąć konsek­
wencje I zawiadomić naczelnika u-
rzedu granicznego. 

Obrońca siara sie wykazać, ii 
świadek utrzymuje, iż rewidował 
walizki, ponieważ ewentualne od-

Sowiedź. że nie rewidował, mogla--
y go narazić na utratę posady. 
Zkolei trybunał przystępuje do 

odczytania szeregu pism. zawar­
tych w aktach sadowych. A wiec 
odczytuje list adw. Zoppotha do 
biura Lloydu. w którym Ćiunkiewi 
czowa przesyła wykaz skradzio­
nych jej rzeczy, następnie polisę 
ubezpieczeniowa, opiewająca na 
3.868.500 franków, wykaz Hur pa­
ryskich o stanie majątkowym o* 
skarżonej, wreszcie cały szereg I-
raić w rzadcy Jej majątku p. Na na, 
który wyraża sie o Chłnkiewiczo-
wei bardzo ujemnie. 

Przewodnczacy czyta pismo po 
hcjl francuskiej, donoszące, że o-
skarżona była kochanka Krasslna 

V . 

tka 
i \o byłd podstawa jej majątku. 

rSensacie wywołuje wystąpienie •. 
olfokuratora. który w pewlllj chw'W • 
przedkłada fotografie listu z 18 
grudnia 1931 r., który ChmMewl-
czowa przesłała swemu rzadcy, a 
w którym pisze, że ledzle do Pol­
ski. ażeby zdobyć pieniądze po­
trzebne na prowadzenie jej intere­
sów we Francji I pozostanie w Pol­
sce do pierwszych M 1932 r. 

Odczytaniu zeznań Wacława 
Głowińskiego, narzeczonego ChW' 
kiewiczowej sprzeciwił sie obroń­
ca. twierdząc że Głowiński był no 
torycznym pijakiem, poćzem prze­
wodniczący zarządził przerwę. 

Dalszy ciąg rozprawy 1 wyietk 
podajemy na stronie 1-ej. 

Na cześć Torunia 
Nowy ir,auei poHtowy 

Z dniem 1 stycznia 1933 r. wpro 
wadzony będzie w obieg znaczek 
pocztowy z wizerunkiem ratusza 
toruńskiego. 

Znaczek będzie 60-cio groszo­
wy, a wprowadzony został z oka­
zji 700-ej rocznicy założenia mła-
sta Torunia. 
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STANISŁAW PAC 

ZAPRZEDANE ŻYCIE 
— Powiedz mi, jak zrozumiałeś mój łist? 
Doktór Żarski odpowiedział poprostu: 
— Jakto? Czyż nie rozumiesz, że to oddanie 

na twej Haneczki pod opiekę „na wypadek, gdy­
byś umarł" — jest oczywista dła mnie wskazów­
ką, że myślałeś o sajnobójstwie? 

Zakolski zamknął oczy i odwrócił twarz do 
ściany. Chciał, aby to było poczytane za zmie­
szanie. 

Zapanowało rrołczenie. „Samobójca" wykorzy 
stal je na wysnucie wniosków z dotychczasowej 
rozmowy. 

— Ten facet jest moim najserdeczniejszym przy 
jacwiem. chocaż .nie wiem nawet jak ma na imię 
(nazwisko „dr. Żarski" już się dwukrotnie ob:lo 
o uszy w czasie opatrunku). Jest on tym pnzyjac:e-
tem, któremu Grajnert powierzył całkowita «>>«« 
nad swoją córką, gdy opuści ona klasztor. Jakież to 
proste i jakżeż n i w tej chwili potrzebne! Ja mam 
być niby ojcem, a on istotnym i jedynym opieku­
nem. Z wo>. Grajnerta. A o cóż ml chodziło, jak n:e 
o dowiedzenie sic jakimś cudem, czy Grajnert poje­
chałby do swej byłej żony po Tozpaczńwem zaklę­
c i na imię dziecka? Opnia tego człowieka musi być 
dla mrńe najzupełniej miarodajna... 

Odwróć* twarz i zaczął smutnym głosem: 
— Wec tak, mój drogi ftemi słowami Łatwo 

było zastąpić rrieenane anie przyjaciela). Karol po­
wiedział ci prawdę. Otrzymałem Bsł od niej... 

Poczciwe, mądre oczy słuchającego przygasły 
smułk.em i troską. 

— Dostałem dz.wny. straszny list.. Nie wiem 

doprawdy co czynić. Takie to dla mnie bolessne... 
Opowiem ci pokrótce... 

I opowiedział treść Mstu z Paryża. Zdobył sie 
przytem na niezwykła barwność opowiadania. Swój 
ból cierpienie, wywołane przez chmarę jakichś 
wspomnień, które przyniósł ze sobą ten nieszczę­
sny fist z Paryża, wreszcie miłość swoją 1 tęsknotę 
do najdroższego dziecka — całą gamę uczuć zdołał 
wyraziić niezwykłe żywo, operując, jak wiadomo, 
bardzo skąpemi informacjami, a pomagając sobie fan­
tazją i intuicja. 

Pragnął jakoś wciągnąć w rozmowę Żarskiego. 
Rozumiał, że jest on, jako najbliższy przyjaciel Oraj-
nerta. bogatą skarbnica najrozmaitszych wiadomości, 
które za wszelką cenę musi teraz zdobyć, gdy szczę-
śłroy „wypadek z bronią" usunął poważną prze­
szkodę w odgrywaniu trudnej roli. 

Lecz doktór niechętny był do Tozmowy. Wie­
dział, że jest to temat nazbyt bolesny dla nieszczę­
śliwego przyjaciela. Tembardziej teraz, tak świeżo 
po wielkim wstrząsie nerwowym, jakim musiało 
d5ań być sięgniecie po broń samobójczą. 

Więc ociągał, się. Mówił, „że musi to wszy­
stko przemyśleć", że .te rzeczy trzeba samemu de­
cydować, bo tu nietyłko jakaś prosta logika powin­
na zaberać glos, ale i serce . 

Zakolski nalegał. 
— Czyż doprawdy — mówił że smutkiem — nic 

mogę liczyć na pomoc jedynego przyjaciela. Czy lę­
kasz się urazić mnie czemkołwiek? Obudzić jakłeś 
wspomnienia? Ach — nie. Stokroć gorszem będzie, 
gdy mnie zostawisz samego z temi strasznemi my­
ślami. których całe kłębowisko mam w mózgu... 

Naleganiami dopiął swego. Człowiek o mad rem 
spojrzeniu, o sercu przeoełnionem rozumną, męską 
przyjaźnię począł mówić. Zaczął wolno, jakoś nie­
zgrabnie, zdaniami nieskończonemi. niewyczerpują-
cerm do dna myśłi, ale w miarę. Jak gasło za okna­
mi światło dnia i mrok wypełzał z kątów, zaciera­
jąc kontury sprzętów, czuł się jakoś swobodniejszy. 
Łatwiej, irurtej wstydłiwie, jakoś lagodmei a śmie­

lej mówi Się do kogoś kochanego o rzeozach smu 
tnych i przykrych. Więc mówJł: 

— Byl śmy zawsze, mój drogi, inm... Zupełnie 
inaczej myśleliśmy o tern, co właściwie jest najważ­
niejsze w życiu mężczyzny: o jak niś zdecydowa-
nem. nietysko przemyślanem ale i przeżytem „upla­
sowaniu" się w stosunku do kobiety... Tak, to naj­
ważniejsze. Trzeba być dorosłym. A dorosłym nie 
staje sie człowiek dopóki nie zda, przed samym so­
bą. matury ze „wszech nauk o kobiecie". Świadec­
two dojrzałości mężczyzny obejmuje k-Jka przed-
miotÓ7A .'eśl; chodzi 0 zdanie egzaminu z jego sto­
sunku do tego, co się nazywa kobetą. W stosunku 
do ojczyzny można sobie powiedzieć krótko: „mi­
łość i — basta". Zdaje się wtedy egzamin na piątkę 
łub na .dostatecznie". Na przyzwoitego patriotę iivb 
na bohatera narodowego. W egzaminie przed kobie­
tą nie można wybrać sobie jednego przedmiotu. Jest 
ich kiłka. 

To średnie wykształcenie obejmuje: Jej przyro­
dę. jej matematykę, jej logikę, jej relrgję. nawet jej 
TObótlki ręczne, te misterne, koronkowe robótki, w 
których się tak lubuje, zdobywając mężczyznę. Nie 
można sobie wyobrazić jednego, ulubionego przed­
miotu np. przyrody, i powiedzieć: .pani jest kobie­
tą, umiem panią napamięć — proszę do łóżka". Mo­
żna zdtć ten przedmiot na piątkę, ale inne? O ile 
pamiętam — maturę można otrzymać z jedną naj­
wyżej poprawką. 

Jakieś ty sobie jeszcze przedmioty wybrał 
oprócz przyrody — to nieważne. Faktem Jest, że 
miałeś kilka poprawek. Zresztą cóż dziwnego — by­
łeś przecież tat młody... 

• Ach pamiętam dę wtedy!... Mój Boże. jakże do­
brze panYetam. Jakże prędko zrobiłeś skok z dzie­
siątego pietra i złamałeś kark. Dziś kobieta Jest Ma 
ciebie „ścierką", czem.ś bezdusznem, bezmyśłnem. 
A wtedy!... Ho, ho!... Parne tam te nasze rozmowy... 

..Kobiela — władczyni świa<ta". Królowa. Cały 
dzień chodzi w koronie i do >óżka pewno kładzie s:ę 
w koronie. Takeś sobie wyobrażał, bo czułeś sie 

czemś niezwykle mzernem wobec jej majestatu. 
Odpychała cię swoją dumą Jak mś majestatem 

dumy. klóry istnał tylko w twojej młodzieńczej wy­
obraźni. Bo. mój drogi, w miłości mężczyzny niewie­
le więcej istnieje poza jego własną wyobraźnią. To 
jest pęknę i to Jest tragiczne! Kędy mężczyzna ko­
cha — .'ego wyobraźnia szaleje, tworzy cuda. Kiedy 
kobieta kocha — ma intaicję rozwiniętą do potęgi 
geniusza. Ta intuicja informuje ją przędz wnie spraw­
nie o każdym geśc e męskiej wyobraźni. I oto — go­
tów już czuły romans gołąbków. Mężczyzna jak Don 
Kichot wa-juje, intuicja kobiety podąża za jego wy­
obraźnia na osiołku, truchcika — aie podąża, zawsze 
jakoś dopedza I — wszystko pięknie. Ale do czasu, 
kiedy pysk nie zaczyna sjw.eć-

Zmęczonego człowiel^tagj^z rzadziej siać na 
imagirweje. Jeszcze czas j^w— niektórzy próbują 
sobie podsycać wódką marzenia i wiarę w daw.ia 
rację fantazji, ale... 

No. słowem — tyś spadł z dziesiątego p!etr<i 
swej fantazji. Za wysokoś s.ę wdrapał. To Jednak — 
takie sobie gadanie wieczorową porą. Stało się i — 
niema o czem gadać 1 Poszła sobie precz jedna ko­
bieta z twego źyca i nadchodzi druga. Twoja cór­
ka. Tu. mój drogi, nie trzeba fantazji, aby stworzyć 
Irwaly, simy związek krwi. On istnieje. On musi 
istnieć. Tu niema nic do gadana twoja męka, twój 
wyrozumowany stosunek do tamtej kobiety. Jest 
ty!ko dziecko i jego interesy, jego potrzeby. Matka — 
jakakolwiek — to weika potrzeba każdego dz ecka. 
Mówię ci to nietylko Jako lekarz... Wec, gdy mnie 
pytasz, czy jechać, odpowiadam: jabym pojechał. 

Długo jeszcze rozmawiali, a raczej — długo Je­
szcze mówi! doktór Żarski do człowieka, którego 
uważał za swego najbtższego przyjacela. 

A potem, u siebie w domu do późna w noc sie­
dział w przepaścistym fotelu swego gabinetu papie­
rosy pa-HI I snu! wspomn:ena o Orajnerce. O jego 
wleik ej młoścl do kobiety, która złamała mu życie* 

A bv)n to talu. 
(D. c n.) 
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Olbrzymia zabawka Paryża 
Wieła EHfel zabiła JMfałę Harf 

Dz»s upływa 100 lat od dala, w 
którym przyszedł w Dijon na ś-wiat 
Eiffel. inżynier, twórca słynnej wie 
ty. Korującej gad Paryżem. 

Koło r. 1880 miasto Paryż pole­
ciło inżynierowi zaprooekitować bu 
dowlę. która byłaby gotowa w 
dijiy otwarcia Wystawy Powszech 
rtfj r. 1889 i któraby orygmakioscia. 
przewyższała wszystko, co dotych 
czas stworzono. 

In*. Eiffel zaprojektował 300 me­
trowa metalowa wieże i gdy pro­
jekt przyjęto, zabrał sie do robo­
ty. 

W Paryżu zawrzało. Zawiązała 
sie liga protestująca przeciwko 
szpeceniu perspektywy Paryża wie 
żą. Do ligi tej należeli malarze. rzeź 
biarze. literaci, historycy. Uspo­
kojono ich zapewnieniem, że po ża 
rmoilęchi Wystawy Powszechnej 
wieża zostanie rozebrana. 

Tymczasem podczas trwania 
wystawy wieża zyskała olbrzymia 
popularność. Mówiono i pisano o 
niej nlefyłko w Paryżu, ale i na ca­
łym świecie. Podziwiano na owe 
czasy ołbrzymia doskonałość tech­
niczna. Zaczęła też przynosić mia­
stu poważne dochody, płynące z bi 
letów zwiedzających. 

Po zamknięciu wystawy nie 
wsDorrmiano nawet o usunięciu wic 
ż.v. 

Obecnie wieża Eiffla ma już lat 
50. zwiedziło ja w ciągu pól wieku 
30 milionów ludzi. 

Podczas wojny wieża Eiffla, uży 

^ • • • • ^ • • • • • • ^ 

ta Jako wieża radiowa o zasieku 
6.20(1 kim., oddawała olbrzymie u-
sługi. Chwytano z niej tajne depe­
sze nieprzyjaciela. 

Wieża Eiffla przyczyniła si« do 
wyroku śmierci na Matę Hąri. 0 -
skarżyciel Mómet jako ostateczny 

i 
I oiezaprzeczoiny dowód winy tan­
cerki - szpieza przedłożył depe­
sze. przychwyconą z węży Eiffla. 
Depesza pochodziła z Madrytu i 
skierowana do „Agen&ki H. 21", za 
wierała ważne wiadomości... 

Wyrok śmierci wydano. 

Gdy żona pracowała na męża 
Strzał przed terminem rozwodu 

Annie Schmidt miała lat 20; mai 
iej Albin 21. Kochali sic i byli ideał 
nem małżeństwem. Ale tylko tak 
długo, dopóki Albin miał prace. Al 
brną zredukowali. Na szczęście, An 
nie miała posadę maszynistki. Czy, 

I istotnie, na szczęścić? 

Bo od chwBi, zdy Albin stał sic 
materialnie zależny od Annie, rai 
małżeński zamienił sie na piekło. 

Albin musiał prosić Annie o każ­
dy grosz. Dawała mu pieniądze, ale 
trzeba ją było prosić. a potem mu 
„wymawiała". Albin był ambitny. 

„Nawrócenie" mandolinistki Prochówny 
„Nie miałam dziecka z Najdroższym Br. Arcybiskupem44 

Słynny proces płockich mandoli 
nistek z marjawicfc.ego klasztoru 
„arcybiskupa" Kowalskiego raz po 
raz odzywa sie echem w opinii pu­
blicznej. 

Proces w apelacji, proces w Są­
dzie Najwyższym, prośba Kowal­
skiego o zezwolenie na wyjazd do 
Ameryki, prośba do p. Prezydenia 
Rzeczypospolite) o odroczenie wy 
konania kary — oto etapy sensa­
cyjnej sprawy tajemnic płockiego 
klasztoru. 

Obecnie, gdy wyrok już się <t-
prawomdcnił. wychodzą nowe sen 
sacje. Oto już druga z pośród „man 
dolinistek" cofa swe zeznania, zło 
źonc w sądzie. W czerwcu 1931 r. 
cofnęła zeznanie Marcjanna Tome 
sówna w zakonie ..sostra Bapty­
sta". Obecnie „arcybiskup" Kowal 
ski rozsyła list drugiej „nawróco­
nej" Zofii Prochówny, noszącej w 
klasztorze mariawickim imfę sio­
stry Teodoty. 

Pirdiówna wrócMa do klasztoru 
i pisze: 

„Spieszę zawiadomić cały Swta*. że 

0 trzech traktatach 
pokoju 

kMkars Jub leuszowy gaittf 
rumuńskel 

W roku 1933 upływa 50 lat od zalo-
' żenią jednego z największych dzienni­
ków rumuńskich „Uwwersui". 

i Z okazji tego Jubileuszu ogłasza re-
' dakcja „Uiirwersul" konkurs na naj­
lepszą pracę na temat: „Zasada naro­
dowościowa w traktatach pokojowych 

'• »' Węrsa-lu. Triamon I NetreJy". 
I Praca ma uzasadniać tezę. ze grami-
i ce Rumunii oparte zostały na zasadach 
| sprawiedliwości narodowościowej i za-
' wierać odpowiedź na węgierskie hasta 
1 rewizjonistyczne. Za. najłeps.zą . pracę 
wyznaczyła redakcja naigroHę w sumie 

' 50 tysięcy lei. 
Rękopisy mają być ztDtone w redafc-

I cii „Uniwefsuł" do dnia 30 kwietnia 
1933. 

Jury stanowią trzei profesorowie 
, Uniwersytetu, przedstawićiet Akademii 
Rumuńskiej oraz przedstawiciel redak-

I eh ..Uiwwersui". 

(o co było zeznane przez świadków i 
przeżeranie Jest nieprawda, bo nasz 
brat Arcybiskup jest czysty Jak krysz­
tał, Jak słonce. Najdroższy nasz brat 
Arcybiskup to jest ideałem . i wzorem 
czystości nieskalanej żadnym grze-

gi brait Arcybiskup. A tyle miał obelg, 
niesłusznie przez nas mówionych. Za 
te same obelgi brat Arcybiskup powi­
nien być uznany za świętego". 

Nieco dalej siostra Prochówna 
mówi o św. Zarębskim, który uwa 

chern zmysłowym, jak woda czysta żany byl za inspiratora procesu. 
w szklance, tak czystym jak nasz dro Świadka tego Prochówna nie uwa 

! 

.M A N D O L I N 1 S 
(proces mariawicki) 
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KOWALSKI. 
arcybiskup mariawicki 

(do an. obok) 

WINtZUlEMY: 
Dziś: Łazarzowi 
Juifo: Gracjanów 

Zamiast opery... targ 
Śmierć ,,Covent Garden" 

->•> 
(o wróża gwiazdy na dzień 17 grndnia? 

Interesujące przeżycia 

I 
. 

Wczesne godzi-
»v j-anrte nieszcze-
jtólnie srię jeszcze 
zapowiadają i mir­
ta renn przynieść 
gorsze nasfetc*: 
lub też niepowodze 
ula w stosunkach 

z przełożonymi i wyże/ stojącymi. 
Wszystko to jednakże prędko ustąpi. 

a dtares praertootudmowy oeiecuje le­
psze perspektywy w zwtązSal ze spi>-
tęsowaną aktywnością życiową i przed­
siębiorczością. Nasza energia rossaflie 
wówczas skierowana na tory właściwe, 
co może nam przynieść pewne korzy­
ści życiowe, zwłaszcza nr związku z 
wolskowośclą, techniką, maszynami 
sportem lub w stosunkach z- Ich przed 
stawjcielaini. 

Już Jednak przed godz. 13 może s>e 
zaznaczyć gorszy nastroi w związku 
z drobnemi niepowodzeniami, co dość 
foyttso ustąpi na rzecz zwiększonej 
ruchliwości umysłowe/ i towatzyskiel. 
To łez m- godzinach poobiednich mo­

żemy z powodzeniem załatwiać sprawy 
dotyczące pracy umysłowe/, korespon­
denci, dziennikarstwa, podróży lub 
wydawnictw, 

Nieco później, kojo godz. 17-ei) do-
daMie wpływy kosnucmc obiecują po-
wodźetuu W swjązku z miłością i sztu­
ką łub leż osobami pici odnuennej. 

Wieczór dobnze się zapowiada i mo­
że nam przynieść interesujące przeży­
cia, ekspansję umysłową i fizyczna. 
nowe wydarzenia, nieoczekiwane spot­
kania liib zmiany, zwłaszcza po godz. 
21-ej. 

Okres ten może nam przynieść rów­
nież oryginalne pomysły, nowe tdeje i 
pro/ekty, dą&orie do większej samo­
dzielności i wyroatoazosc:. 

Wieczór późniejszy dość wesoło się 
zapowiada. 

Dziecko dziś urodzone — pełne eks­
pansji, godności własnej. oryginalne. 
samodzielne. — może osłąanąć powo­
dzenie w związku z lotnictwem, auto-
mobiUznrem, radjetn, kiłwm i nemem i 
wj-naJoEfcaml 

Niezwykła wiadomość nadeszła 
z Londynu. Oto, pełna tradycyj ś\viet-

ina opera londyńska „Covet»t Garden" 
zostaje w najbliższych dniach zamknie 
ta 

Na iej miejscu otworzą olbrzymią, za 
opatrzoną w znakomite ulepszenia tech 
ńłczne halę targowa. 

Tam, gdzie rozbrzmiewały pełne po­
lotu arje, będą sprzedawali kapustę. 
Wspaniały gmach, który przez 74 la­
ta był świątynią sztuki, i mieścił 2 ty­

siące słuchaczów, teraz zmieni grun­
townie publiczność. Zamiast pięknych 
toalet wieczorowych wytwornych pali, 
oraz znakomicie leżących fraków, za­
witają tu niezawsze czyste fartuchy 
przekupniów I uboge płaszczyki kupi*-
iących. 

Wraz z Covent Garden umiera je­
den z symbolów sztuki. 

Cóż zrobią bezdomne Carmen, czy 
Izolda? Gdzie znajdą przytułek w lon 
dyńsfciej mgle? 

Kapitalny portret 
*w 
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RAD JO WARSZAWSKIE 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał z Kra­

kowa. 
12.10: Płyty. 
13.55: Poranek szkolny ze Lwowa. 
15.25: Wiadomości wojskowe i śtrze 

lecki*. 
15.35: Słuchowisko ..Czapka -. niewid 

ka i paelczka - nieruchomka" Pg-
Zbierze howLskiego. 

16.00: Płyty. 16.40: Odczyt „Ro­
mantyczny rycerz Polski porozbio-
rowel (Michał Czaykowski)". 

17.40: Odczyt „Boczna antena" wy-
głesl p. Br. Winawer. 

18: Muzyka lekka 
19J0: „Wiadomości ogrodnicze . 
I9J0t .Na widnokręgu" 

'20: Koncert muzyki lekkiej. 
21.05: D. c koncertu. 
22: Jutro „Dzień Łódzkiej Rodziny 
ii; Jutro „Dzień tódzkiel Rodziny 

Radiowej". 22.05: Utwory Chopina V 
wyk. Z. Dygata 22.40: Felieton '-W 
rtajwjekszem mieście Europy". 

23: Muzyka taneczna. 
W przerwie .Wiadomości z kraju 

*a członków polskiej ekspedycH po-
łarnej na Wyspi» MWiwledjstei". 

JUTRO 
IftIB: TiimiiMU IfclmtotWw z Po 

znana. 
1H-S6: Syscrat czasu Heó̂ naT z Kra­

kowa. 
12.15: Poranek Snimfoniczmy z Fiłliair 

momii Warsz. W przepwte odczyn 
Znaczenie społeczne budow<y małych 

mieszkań". 
14i05: Odczyt rołn'czij': „Atauatae 

zagidnjenie w hodowli inwentarza". 
14.35: Muzyka Jirfowa. M.40: Pogadan 
ka honkwrsowa moCiticza .Jakie korzy­
ści daje spółdzieWza przerótfea inCeka" 

16: D. c muzyki łudowei 
16: Program dla ml6dziiezv. 16J5: 

„Gwiazdka Raddorodztnkif". 16J5: Pły­
ty. 1&4S: „Wspomnerte o ś.p. a>róf. 
Ad. Aa'.. Knynsktni". 

17: Koncert 
18. Odczytanie przemówienia pre­

zesa PKO dr. Grubera z okazji poświę 
cenią nowego gmachu. 1810. Muzyka 
lekka 

19.25. Słuchowisko „Wieczór w Nea 
polu". 

20. Koncert ponułaimy. 
21J6. APM w wyk. S. Gafami. 
32. ,J(to wy»rał konkurs sportowy 

Pofatoaęo Radia"/ 22.15. Muzyka ta-
ntcwia z Katowic 

33. "" 

ża bynajnmiel za kryształową 
szJdanke. 

„Te wszystkie rzeczy co zeznawali 
świadkowie to szczerą 1 prawdzi­
wą komedią Zarębskiego. Zarębski 
myślał że odziedziczy Feiklmnów Mar 
iawicki. Ale Pan Jezus wziął sprawę 
i prowadzi. Sama jestem świadkiem lak 
Badowska, Osmówna, Fijałkowskie 
przyszły do klasztoru w nędzy I bie­
dzie — a potem były ubrane czysto i 
żadnych braków me miały, bo brat 
Arcybiskup sam nie zjadłby, byle ru­
ni mieli wygady". 

Następnie Prochówna zajmuje sie 
tą częścią swych zeznań w sądnie 
które składane były przy drzwiach 
zamkniętych. 

„Zeznałam, że miałam dziecko z Br. 
Arcybiskupem, że lubieżnie byłam ca­
łowana przez niego, który jest samą 
świętością. Otóż lest nieprawdą. Dla­
czego tak zeznałam? Z przyczyny Za­
rębskiego, bo on mnie namówił, by­
łam głupia i niedoświadczona. Ja mia­
łam dziecko z b. mężem Dziewulskim. 
który został wyrzucony z klasztoru 
za czyny niemoralne. On również 
mścił się na naszym Najdroższym Br. 
Arcybiskupie i zapierał się swego 
dziecka". 

Wezwaniem wszystkich zbłąka-
ka<nych do powrotu na łono marja-
wityzmu — kończy s.e ten niezwy 
kły list. 

* 
Zofja Prochówna pochodzi z 

Lesziia pod Warszawa, gdzie on 
Kiś była duża parafia mariawicka 
W procesie zeznawała najostrzej. 
Po procesie pozostała w Warsza­
wie. Dhigi czas nie miała pracy. 
Zgłaszała s'e w Warszawie do pro 
boszcza powązkowskiego ks. An­
drzeja Krygiera oraz do ks. Koeli-
chena z prośbą o prace. Starano 
sie d/la niej o zajęcie w Banku Pol­
skim. Chciaja zgodzić się nawet do 
pracy fizycznej. 
• Pewnego dnia zniknęła z hory­

zontu i jak widać pojawiła sie w 
Płocku — gdzie stalą się argumen 
tern dla Kowalskiego — argumen­
tem spóźnionym, bo proces już cal 
kowicie skończony i zatwierdzony, 

Cierpiał. Wybuchały awauttrry. 
. Wreszcie. Amrrie wyprowadzSa 
sie z domu. Wróciła do rodziców i 
podała skargę rozwodowa. 

Sąd skargę uznał, wyzmaczjN (et 
rrdn rozwodu. 

Wtedy dopiero Albin zrozumiał. 
Przecież kochał Anrric nad zydel 
przecież bez nie] nie może żyć. Za­
ślepiony sporami o pieniądze, zapo 
rrmiał o tern. co było najwaznieja 
sze ze wszystkiego. W obHczu ter-t 
minu rozwodu spostrzegł dopiero. 
co si« stało. 

Zatelefonował do biura Arnie* 
A gdy usłyszała jego głos. rznetła 
słuchawkę. Zatelefonował po ras 
drugi: powiedziano mu, że jej nie­
ma już w biurze. Nie irwierzyŁ 
Wsiadł w taksówkę, pojechał. 

Młoda kobieta krzyknęła z prre* 
rażeniem, gdy wywołana przesz wo 
żmego. zobaczyła w przedpokoju 
biura Albina. W twarzy Jetfo bjrło 
coś strasznego. 

— Zawołam policje! — krzyk­
nęła. 

Ale w tej chwili padł strzał. An* 
nie upadla martwa na podłogę. 

— Kochałem ją. a ona mnie poni­
żała — powiedział na sprawie 
zbrodniarz 

Tragedia Ałbina i Annie jest pra­
wdziwie nowoczesna tragedia. 

Pudding 
na święta 

W Anglii rozpoczęto luż na dobre przy 
gotowania świąteczne. Oto wesoła 
scena rozdawania żołnierzom puddln-

gow .świątecznych. 

W MOSKIEWSKIM TRAM­
WAJU 

— Towarzyszu szanowny, wi­
sicie mi na brodzie. 

— Nic nie szkodzi. Wysiadam 
na następnym przystanku. 

(Krokodll, Moskwa) 
) * t : 
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Spoliczkowana 
Dramat rumianego dziewczęcia 

Na obeesym ulonle Zachęty otóloa u wagę zwraca pjnzay w rysunku i ko-
• tarci* obraz Macteia Nthrtafa zatytułowany „Pani z Ważka'-

— Nazwisko świadka? 
— Cipa Zysman. 
— Ojciec? 
— Dziękuję. Już cztery lata nie 

żyje. 
— Pytam o imię ojca? 
— Ab ram. 
— Zajęcie? 
— Ciocia. 
— Cóż to znaczy? 
— Jezdem ciocia od tej Rózi, co Jej 

uderzyli — w głowę z żywą kaczka. 
AJ. co to był za towar. 

Ryk nie kaczka. 
sam pan sędzia, żebym takie szczęście 
do handlu miała, dalby za te sztukie 
4 złote bez targu. 

— Proszę odpowiadać na pytanie, 
czem się świadek trudni? 

— Drobiem. 
— Handlująca? 
— Taki riok na ten handel, to zmor­

dowanie Jest więcej nic. 
— Czy była karana? 
— Jak pan sędzia może powiedzieć. 

Co coś podobnego do starsze] kobiety! 
Na moje życie nie byłam w sadzie! 
— Co świadek wie o zajściu w ba­

zarze Junasza? 
— Co znaczy o zajściu! Żadne zaj­

ście tam nie było. Ta Szulzycerowa, 
to ona wlatywała do mojej jatki 1 sie 
rzuciła I krzyczała, żeby Ją oddać 34 
złote. To Ja nie miałam, 

to lite dałam! 
— A co robił oskarżony Szulzycer? 

! — On przyleciał zty jak świnia, 
złapał za nogie najtłuśoiejszej kaczce 
i popoliczkowal z nią tę Rózię, aż zem 
dlala. 

— Czy ona potem chorowała? 
— Co znaczy chorowała? Ona chcia 

la zdechnąć, musieliśmy jej zanieść do 
szlachfera, 

żeby la zarżnął. 
— O khn świadek mówi? 
— O towaru, o kaczki. 
— A Ja się pytam o poszkodowaną 

Rojze Zalc. 
— Niby o te Rózlę? Owszem, też 

zachorowała. I Jeszcze teraz ona 

chodzi Jak stara wariatka, ma zapale 
nie na mózgu! 

Okazało się jednak, że ciocia posz­
kodowanej nieco przesadza. Panna 
Rózia Zalc stanęła przed sadem, trys­
kając zdrowiem i w pełni władz umy­
słowych, co się szczególnie uwydat* 
nilo przy omawiairu wysokości ewen­
tualnego odszkodowania za skutki pd 
bicia. 

— 2qdam 50 złotych za koszty le­
czenia, wtedy póide przebaczyć rana 
Szulzycera! — odparła ofiara napaści 
na nalegania sędziego, żeby cala 
rzecz 

załatwić polubownie. 
Oskarżony Szulzycer byl oburzony 

do żywego zawrotną wysokością żą­
danej sumy i oświadczył, że gotów 
jest za połowę tej kwoty poddać się 
bodaj codziennie policzkowaniu jut 
nie tłuściutką kaczuszką, ale starym 
chudym kogutem. 

Ponieważ poszkodowana nic ze 
swoich żądań ustąpić nie chciała, pró­
ba ugodowego zlikwidowania sprawy 
spełzła na niczem I sąd przystąpił do 
dalszego badania świadków. 

Wszyscy prawie przedstawiciele han 
dlu drobiem w wymienionym wyżej 
bazarze przecisnęli się przed kratka­
mi. 

Zeznania były naogół zgodne. Róż­
niono się tylko w ocenie wartości kaec 
ki. Ody Jedni obstawali przy 4 zło­
tych. inni podejmowali się dostarczyć 
sądowi dowolną Ilość identycznych 
kaczek 

po 2 zł. 50 groszy. 
Ale to nie miało Istotnego znaczę* 

nia. Znieważenie panny Rózi za po­
mocą przedstawicielki ptactwa domo­
wego było niewątpliwe, wobec czego 
sędzia skazał p. Szulzycera na 50 zł. 
grzywny. ^ 

— No i co pana z te«o przy idzie 
I tak musisz pan zapłacić te 50 zł. —> 
interpelowano potem skazańca w ku­
luarach. 

— Wole, niech zarobi «ad. a taj 
cholery grosza nie zapłacę' 

Niech żyją zasady) 

<4: 
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Rok Xli Sobota 17 grudnia 1932 t. 348 

Walk* i gruźlicą musi prowadzić 
cale społeczeństwo 

„Dni Przec iwgruźl icze" 
Najbardziej rozpowszechnioną 

chorobą, sprowadzającą naj­
większe klęski moralne i ma-
erjalne jest gruźlica. Pochłania 

ona więcej ofiar, niż najstrasz-
liejsze zarazy i najbardziej 
crwawe wojny. 

W Polsce umiera na gruźlicę 

(roceotowo trzykrotnie więcej 
idzi, niż w państwach zachod­

nich, bo aż 75 tys., przeważ­
nie w kwiecie wieku. Liczba 
chorych sięga 750 tys. ludzi, z 
których 200 tys, zagraża zdro­
wiu sweg > otoczenia. Chorych 
czyni gruźlica niezdolnymi do 
pracy, przyczem wynikające 
stąd straty materialne sięgają 
prawie mi/jarda zł. 

Jeśli chodzi o statystykę bia­
łostocką, to dane statystyczne 
są wprost zastraszające. Bada­
nia dzieci w szkołach tutejszych 
wykazały, że dziatwa w 80% 
albo choruje na nią, albo jest 
o nią podejrzana. 

Przy badaniu 183 rodzin, wzię­
tych z różnych środowisk, w 
rożnych warunkach mieszka­
niowych, wszelkich skal życio­
wych, liczących razem 705 o-
sób, stwierdzono; że 18% tych 
ognisk rodzinnych tai w sobie 
gruźlicę, a więc ludzie ci po­
winni być obserwowani, lecze­
ni i izolowani. 

W ciągu każdego roku w sa­
mym tylko Białymstoku (nie li­
cząc województwa) umiera na 
gruźlicę około 200- tu osób. 

Walka z gruźlicą jest koniecz­
na, musi ją prowadzić _ całe 
społeczeństwo. Polski związek 
p r z e c i w g r u ź l i c z y 
pod protektoratem Prezydenta 
Rzplitej, prof. Ignacego Mościc­
kiego, zorganizował na terenie 
całej Polski „Dni Przeciwgruź­
licze" (I.XII-32 — 10.1-33), które 
mają na celu zbieranie dobro­
wolnych ofiar na walkę z tą 
straszną chorobą. W rozpo­
wszechnianych ulotkach wzywa 
wszystkich do udziału w tej 
walce, do nabywania i rozpo­
wszechniania 10-groszowych na­
lepek, wskazując że każdy grosz 
na^ten cel wydany przyczyni 
się do wzmocnienia zdrowia ca­
łego społeczeństwa, umożliwi 

rozwój jego fizyczny i moralny, 
pozwoli osiągnąć coraz to więk­
szy dobrobyt i stworzyć podsta­
wy potężnej i bogatej Polski. 

Za duszą ś. p. Gabriela Narutowicza 
Pierwszego Prezydenta Rzeczypospolite] 

W dziesiątą rocznicę tragicz­
nej śmierci ś. p. Gabrjela Na­
rutowicza, pierwszego Prezy­
denta Rzeczypospolitej Polskiej, 
odprawione zostanie dziś, dnia 
17 grudnia o godz. 10 zrana w 

kościele Farnym uroczyste na­
bożeństwo żałobne za spokój 
Jego duszy. 

Równocześnie odprawione bę­
dą nabożeństwa w świątyniach 
innych wyznań. 

Budżet miasta na r. 1933/34 
Przewiduje się wpływy w wys. 2.400.000 zł. 

Jak wiadomo, komisarz rzą­
dowy p. Nowakowski polecił 
wszystkim wydziałom opraco­
wanie do dn. 15 bm. materia­
łów do preliminarza budżeto­
wego na rok 1933/34. Na pod-

Solidarnym wysiłkiem zdołamy przetrwać ciężki okres obecny 
Niech każdy ofiarnie pośpieszy z pomocą bezrobotnym 

Na 
Ceny zboża 

sa tutejszym rynku zbożo­
wym zanotowano wczoraj na­
stępujące ceny zboża: pszenica 
24-26 zł., żyto 14 15 zł., jęcz­
mień 13 15 zł., owies 14—16 
zł.; wszystko za 100 klg. loco 
Białystok. 

Według notowań Woj. T-wa 
O. i K. R. w Białymstoku za 
słomę żytnią w snopkach pła­
cono 3—4 zł., za siano luzem— 
4—5 zł., wszystko za 100 klg. 

Wojewódzki Komitet Fundu­
szu Pomocy Bezrobotnym wy­
stosował do społeczeństwa po­
niższą odezwę: 

O B Y W A T E L E . 
W dobie obecnej powszechne­

go kryzysu, gnębiącego świat 
cały, a tem samem i Polskę, nad­
ciągająca zima przyniesie ze sobą 
klęskę głodu i chłodu dla tych, 
którzy pracy znaleźć nie mogą. 

Ludność województwa b afo-
stockiego dała już w latach u-
biegłych wymowne dowody zro­
zumienia ciężkiej sytuacji bez­
robotnych, współdziel jąc wy­
datnie z władzami w ulżeniu 
niedoli nieszczęśliwych o ł i a r 
przesilenia gospodarczego. 

Przystępując do zorganizowa­
nia pomocy na bieżący okres 
zimowy, nowoutworzony Woje­
wódzki Komitet Funduszu Po-

Rolejarze 
dla biednych dzieci 

Komitet ogniska kolejowego 
w Białymstoku uchwalił udzielić 
zapomogi w kwocie zł. 150 do 
rozporządzenia opieki szkolnej 
przy powszechnej szkole Nr. 2 
dla najbiedniejszych dzieci. 

Zaznaczyć należy, że ognisko 
kolejowe udziela stałych zapo­
móg rocznych na tenże cel opie­
ce szkolnej przy b. szkole ko­
lejowej, obecnie Nr. 18 im. Sta­
nisława Konarskiego. 

Do szkół Nr. 18 i Nr. 2 uczę­
szcza około 75 proc. dzieci ko­
lejarzy. 

Upomnienia 
Dn. 14 b.m. upłynął termin 

płatności trzeciej raty podatku 
od nieruchomości i czwartej ra­
ty podatku lokalowego. W zwiąż-
ku z tem wydz. finansowo-bud-
żetowy magistratu przystąpił do 
wygotowania upomnień tym 
płatnikom, którzy nie wnieśli 
należności do kasy miejskiej. 
Koszt tych upomnień, które bę­
dą rozesłane za pośrednictwem 
urzędów skarbowych, wyniesie 
1 zł. 50 gr. Szybkie wpłacenie 
należności—przed otrzymaniem 
owego upomnienia—pozwoli na 
uniknięcie tych kosztów. 

Zgon 105-letniej staruszki 
W tych dniach zakończyła 

życie właścicielka folwarku 
Zblutowo w gm. goniądzkiej, 
ś. p. Moniuszkowa. Zmarła na­
leżała do niewielu najstarszych 
ludzi nietylko w woj. białostoc­
kiem, ale w calem Państwie, 
liczyła bowiem w chwili zgonu 
105 lat. Staruszka czuła się do 
ostatnich dni dobrze, zachowa­
ła doskonałą pamięć, a nawet 
pracowała, przędła. Dopiero na 
dwa dni przed świercią poło­
żyła się do łóżka, ale i wów­
czas trapiła się, że—jak się wy­
rażała—darmo je chleb. 

Czując zblrżający się kres do 

Nie doczekała się 
Do Anny Kozłowskiej (Pił­

sudskiego 31) podeszła na ul. 
Piłsudskiego w pobliżu domu 
nr, 49, jakaś kobieta i, oświad­
czając, że musi na chwilę wejść 
do podwórza, prosiła ją o po­
trzymanie dziecka. Kozłowska 
zgodziła się. Nieznajoma weszła 
do domu Nr. 51 i nie powróciła. 

Chłopczyka, liczącego około 
czterech tygodni, umieszczono 
w ochronie przy ul. Dąbrow­
skiego. 

czesnej wędrówki — staruszka 
prosiła, aby wezwano do niej 
jej wnuka, księdza przebywają­
cego na Wileńszczyźnie, 

S. p. Moniuszkowa była mat­
ką jedenaściorga dzieci, z któ­
rych najmłodsza córka liczy 
50 lat. 

Zmarła spoczęła na cmenta­
rzu w Mońkach. 

Ceny bydła I trzody Ghlewnej 
Notowania cen żywca wg. Woj. 

T-wa O. i K. R. w Białymstoku: 
bydło rogate — za 1 kg. żywej 
wagi—krowy oddojone i jało­
wizną—24—30 gr., podaż mała, 
popyt mały, tendencja zwyżko­
wa; trzoda chlewna — świnie 
mięsne od 100 kg. wzwyż 62— 
65 za kg. żywej wagi, świnie 
słoninowe'od 150 kg. wzwyż— 
69—74 za kg. żywej wagi, po­
daż średnia, popyt duży, ten­
dencja utrzymana. 

Popierajcie LO. P.P. 
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Od 

godz, 3 c::f 4 9 6R 12 do 
JAN 

KIEPURA 
.PIEŚŃ NOCY" 

Dr. J. WALEWSKI 
Choroby weneryczne, 
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mocy Bezrobotnym, powołany 
do życia przez przedstawicieli 
całego społeczeństwa, wierzy, że 
w pracy swej znajdzie najgoręt­
sze poparcie c a ł e j ludności. 

Niech każ ly, kogo nie dotknął 
cios utraty możności zarobko­
wania, ofiarnie pośpieszy z po­
mocą s w y m b e z r o b o t n y m 
braciom. 

Składajcie swe ofiary w go­
tówce, produktach, odzieży na 
ręce upełnomocnionych przed­
stawicieli Komitetu. Pamiętajcie, 
że każda, choćby najskromniej­
sza ofiara pozwoli nakarmić pła­
czące dziecko, obetrzeć łzy mat­
czyne, dać pracę głowie rodziny. 

Solidarnym wysiłkiem c lego 
społeczeństwa przy współdziała-

ZWYCIĘŻYĆ GRUŹLICĘ MOZĘ TYLKO 
| | W S P Ó L N Y W Y S I Ł E K aa 
! ! CAŁEGO SPOŁECZEŃSTWA II 

Handel w tygodniu przedświątecznym 
Jak corocznie przed święta­

mi, tak i obecnie, wydane zo­
stały przepisy, normujące ruch 
handlowy w sklepach w okre­
sie przedświątecznym. Od 19 
b. m. do 23 b. m. włącznie w 
sklepach wszelkiego rodzaju, 
i w zakładach fryzjerskich, ka-
lotechnicznych i fotograficznych, 

— • i » — 

Plenarne zebranie 
Izby przemysłowo-handlowej w Wilnie 

W Wilnie odbyło się plenar-1 przez rząd projekt walki z kry-

przedlułone zostają godziny za­
mknięcia do godz. 9 wiecz. 

W niedzielę, 18 bm, wymie­
nione zakłady mogą być otwarte 
od 1 popol. do 6 wiecz. 

W dzień wigilijny, 24 b. m, 
wszystkie sklepy mogą być 
otwarte najdalej do godz. 6 wie­
czorem. 

ne zebranie izby przemysłowo-
handlowej. Na porządku dzien­
nym znalazł się opracowany 

Zniżka ceny prądu 
na przedmieściach Warszawy 

Jak donoszą z Warszawy, ma­
gistrat tamtejszy wystosował do 
zarządu elektrowni okręgu war­
szawskiego (dawnej Pruszkow­
skiej) pismo, wzywające go do 
zastosowania na terenie War­
szawy, który elektrownia ta ob­
sługuje (Wola, Ochota, Czyste, 
Koło i Budy), ceny elektrycz­
ności obowiązującej w Warsza­
wie. Zniżka ceny prądu od 7 
września wstecz obowiązywać 
ma—obok elektrowni warszaw­
skiej—również elektrownię w 
Pruszkowie. 

A r e s z t o w a n i e 
Aresztowany został w Bia­

łymstoku mieszkaniec m. Grod­
na Bronisław Tarasiewicz, któ­
ry usiłował wymusić, grożąc 
pobiciem, pieniądze od trudnią­
cej się nierządem Eugenji Brze­
zińskiej, mieszkanki m. Grodna, 
czasowo przebywającej w Bia­
łymstoku. 

zysem. W dyskusji, jaka się wy­
wiązała, poruszano cały szereg 
najżywotniejszych zagadnień do­
by obecnej, jak: sprawę zmniej­
szenia niektórych podatków, 
kwestię zatrudniania bezrobot­
nych, sprawę świadczeń spo­
łecznych i t. p. Dyskusja nie 
doprowadziła narazie do, po­
wzięcia konkretnych wnios­
ków. 

Szybownictwo 
Jeden z najładniejszych spor­

tów, szybownictwo, czyni w 
Polsce coraz większe postępy. 
Niektóre sąsiednie państwa wy­
przedziły. nas, jednak szybko 
ich doganiamy, i można ocze­
kiwać, że podobnie, jak to było 
z lotnictwem motorowem pol-
skiem, i w dziedzinie szybow­
nictwa nie będziemy pozosta­
wać w tyle. 

W tych dniach przv pow. ko­
mitecie L. O. P. P. w Suwałkach 
powstało koło szybowcowe. War­
to byłoby pomyśleć o utworze 
niu koła szybownictwa w Bia­
łymstoku, tembardziej, że przy 
woj. komitecie ŁOPP jest spec­
jalny instruktor. 

N A G W I A Z D K Ę 
O D T T W / T TT — NAJMODNIEJSZE 

D U W I Ł NAJTRWALSZE 

C M T P r , n W P 1 7 - RÓŻNYCH MAREK 
OlNlIUjU W l̂ Jl _ W RÓŻNYCH CENACH 

I f A l f j S 7 F - TRETORNA ZA ZŁ. 10 > . I \ . / \ L U O A C _ _ _ ORAZ INNYCH (MAREK BUTY Z CHOLEWAMI 
BUCIKI TURYSTYCZNE 

MYŚLIWSKIE, ŚLIZGAWKOWE 
PANTOFLE RANNE. 

Reklamowa sprzedaż l O O O par obuwia wysortowanego 
w cenie od Zl. Ą za part 

DOfiROBUT BiałystoH 
SienKiewiczet 4. 

Ale jaki 1 komu? 
Praktycznej Pani — iejazko elektryczne 

Panu — grzałkę nurkową do błyska­
wicznego zagrzania wody do 
golenia 

Smakoszom — elektryczną maszynkę do kawy 
Amatorom dobrej herbaty — imbryk elektryczny 
Niedomagającym — poduszke-kompres elektryczny 

Pierwszy polski film dźwiękowy wykonany przez dzieci 

LEGJON ULICY 
Prasa i publiczność jednogłośnie uważają ten film za najlepszy krajowy 

w K r ó t c e w . . A P O L L O ' 

niu Rządu, który se swej strony 
nie skąpi na ten cel . pomocy, 
zdołamy przetrwać ciężki okres 
obecny i będziemy mogli, spo­
jeni miłością braterską wszyst­
kich oby wat li Rzeczypospolitej, 
doczekać się lepszego jutra i 
nieustannego rozwoju potęgi go­
spodarczej, politycznej i kultu­
ralnej naszej Ojczyzny i zwią­
zanego z tem dobrobytu całej 
ludności. 
Białystok, w grudniu 1932 r. 

UOJcUOOZKI KOniTET FUNOUSZU 
POMOCY BEZROBOTNYM 

PRZEWODNICZĄCY: 
(—) Marjan Zyndram-KoScialkowski 

W o j e w o d a 
Można wierzyć głęboko, że 

gorący ten apel nie pozostanie 
bez szerokiego odzewu, że trafi 
do serc wszystkich, kto rozumie 
niedolę bliźniego, kto pragnie 
dobra ogółu. 

Rada szkolna 
W lokalu inspektoratu szkol­

nego odbędzie się dn. 19 b. m. 
pod przewodnictwem ks. dzie­
kana Chodyki posiedzenie powia­
towej rady szkolnej, na którem 
omawiane będą sprawy budże­
towe. 

Pomoc dla młodzieży 
Semlnar. nauczycielskiego 

Pod przewodnictwem p. Ka-
mińskiej odbyło się posiedzenie 
zarządu t-wa przyjaciół mło­
dzieży seminarjum nauczyciel­
skiego. Ze złożonego sprawoz­
dania wynika, że w ubiegłym 
okresie działalności towarzy­
stwo umieściło na kolonjach 
letnich 25 wychowanków i do 
Druskienik wysłano 11 osób. 
Oprócz tego wypłaciło zapomóg 
na odzież, obuwie i pomoce 
szkolne—480 zł. (dochody z lo-
teryj i kwesty). 
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Za nielegalne posiadanie 
broni 

Popularny wśród świata prze 
stępczego w Białymstoku „Jan 
kieczkie" Rozengarten, który 
występował w charakterze świad 
ka w procesie „Warrantu" i w 
sprawie bandy Jenielewa, miał 
nową sprawę karną, wytoczoną 
mu—tym razem—w drodze po­
stępowania administracyjnego. 
W październiku, kiedy Rozen­
garten, znajdujący się obecnie 
w więzieniu, przebywał na wol­
ności, funkcjonariusze wydz. 
śledczego dokonali u niego, ja­
ko podejrzanego o kradzież 
rewizji, podczas której znale­
ziono u niego w kieszeni ma­
rynarki rewolwer z 8 nabojami. 

Pozwolenia na broń oczywi­
ście nie posiadał. Pociągnięty 
do odpowiedzialności za niele­
galne posiadanie broni—nie sta­
wił się na wczorajszą rozpra­
wę karno-administracyjną w sta­
rostwie grodzkicm i został uka­
rany zaocznie. 

Dyżury nocne aptek 
Dziś ' pełnią dyżury apteki' 

O. Gessnera, Lipowa 18 i B-ci 
Koryckich, Sienkiewicza 34. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

Pamiętajmy o bezrobotnych 

stawie tych materiałów ustalo­
na została prowizoryczna kwo­
ta przewidywany* h wpływów. 
Określono ją na 2.400.000 zł. (w 
r. ub. preliminowano wpływy w 
wysokości 2.800.000 zł.) Do kwo­
ty tej będzie musiała być do­
stosowana strona rozchodowa 
preliminarza na r. 1933/34. 

FERJE ŚWIĄTECZNE 
w szkołach 

Ferje świąteczne Bożego Na­
rodzenia w szkołach rozpoczną 
się w piątek, dnia 23 grudnia, 
i trwać będą do dnia 15 stycz­
nia 1933 roku. 

Ku czisr Wyspiańskiego 
Organizowany przez Kolc»Mi-

łośników Historji, Literatury i 
Sztuki wieczór, poświęcony 
twórczości St. Wyspiańskiego, 
odbędzie się dziś, w sobotę, 
dn. 17 b.m., o godz. 20 w auli 
Państwowego Seminarium Na­
uczycielskiego ^Mickiewicza 2). 

Nowy zarząd 
Akademickiego Kota 

Blatostoczan 
Na walnem zebraniu Akade­

mickiego Kola Białostoczan w 
Warszawie został wybrany no­
wy zarząd w składzie następu­
jącym: p. K. Sciślewski—prezes, 
p. P. Prejs — wiceprezes, p. H. 
Antoniewiczówna—sekretarz, p. 
M. Sobocińska — skarbnik, i p. 
F. Roszkowski—bibliotekarz. 
Ze tporłu , 

Kurs bokserski 
Okręgowy ośrodek wychowa­

nia fizycznego organizuje nowy 
kurs bokserski dla początkują­
cych. Ćwiczenia odbywać się 
będą w poniedziałki i czwartki 
od godz. 21—22 na sali ośrod­
ka (Pałacowa 2, wejście z ul. 
Ogrodowej), gdzie też przyjmuje 
się zgłoszenia nowych kandy­
datów. 

• • 

Śmierć postrzelonego 
W szpitalu w Bielsku-Podlns-

kim zmarł Jan Dębowski, po- -
strzelony przypadkiem przez inż. 
Sarneka, kierownika tartaku w 
Hajnówce. 

• : . 
Z a z a b ó j s t w o 

Sąd okręgowy w Białymstoku 
rozpatrywał wczoraj sprawę 
mieszkanki osady Hajnówka w 
pow. bielskim, 27-letniej Apo­
lonii Ofman. która w nocy z 
31.V na 1,VI b. r.. utopiła w 
beczce z wodą swą nieślubną 
półtoraroczną córkę Annę. Sąd 
wydał wyrok,, skazujący dzie­
ciobójczynię na 2 lata więzienia. 

TlRADZIEZE 
Do lokalu szkoły powszech­

nej w Supraślu włamali się zło­
dzieje i skradli z kasy szkolnej 
150 zł. 

— Pelagii Koleszewń zowej 
(szosa do Zielonej Nr. 22) jakiś 
opryszek wyrwał na ulicy z rąk 
torebkę damską, zawierającą 7 
zł., i zbiegł. 

— Z domu Nr. 9 przy ul. Ju-
rowieckiej skradziono kabel te­
lefoniczny wartości 35 zł., sta­
nowiący własność urzędu poczt 
i telegrafów. 

I 
Widowiska 

ftPOLLOP|K.4J2r..T..i 
Gigantyczny film ,,FOXA' 

N A 
ROZDROŻU 

W rolach głównych 
Charles Farrall Magda Ewons 

SERCA 
.MODERN" Pow. 6" 

Najlepszy film sezonu 

E M M A 
— N A S C E N I E = 

NIEBYWAŁA DOTYCHCZAS 
S E N S A C J A 

mm*m 
NIE PREZERWATYWYI-

lecz wyraźnie PREZERWATYWY „OLLA" 
winian Pan tądaf , rzekomo zaś równie dobre 

naśladownictwa, fak najeaerficzniej odrzucać. 
Prawdziwe, Jedyni* z nazwą „OLLA" 

i tą marką na Każdej 
Kopercie 

Bfltizraia Mm 

Fortepian „Schro 
dera koncerto­

wy, krzyżowy oka­
zyjnie sprzedam, 

Wiadomość: u l Be­
ma 11/1 u gospo­
darza. 

Ciytalcle 
.Dziennik" 
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